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w  św ietle  św iadectw a P ism a św ., a le rów nież w  św ietle  późniejszej Tra­
dycji oraz aktualnej w iary K ościoła.

Podejm ując tak trudny tem at ks. W. H r y n i e w i c z  m usiał zająć się  
w ęzłow ym i zagadnieniam i dzisiejszej m etodologii teologicznej i  ek lezjologii. 
Obfitość publikacji na te tem aty stanow iła  dla autora pow ażny problem , który  
potrafił należycie rozwiązać. A utor w ykazuje zdum iew ającą znajom ość litera­
tury teologicznej za ostatnich trzydzieści lat, przejaw ia w ielką  orientację  
i um iejętność dostrzeżenia zagadnień oraz uchw ycenia zw iązków  pom iędzy  
poszczególnym i nurtam i teologicznym i rozw ijającym i się w  łon ie głów nych  
w yznań chrześcijańskich.

Ks. W. H r y n i e w i c z  dostrzega konieczność stałej reinterpretacji chrze­
ścijaństw a, ale rów nocześnie zdaje sobie spraw ę z niebezpieczeństw , jakie  
niesie z sobą ten proces. D latego rozum ie niepokój w ystępujący zwłaszcza  
w  K ościele katolickim  i praw osław nym , w yw ołany radykalnym i próbam i re­
interpretacji teologicznej. O biektyw nie praw dy Boże są niezm ienne i zacho­
w ują zaw sze sw oją treść, która jednak sta le  uobecnia się w  zm iennym , h isto­
rycznym  kontekście ludzkiej egzystencji, w ym aga now ych sform ułow ań i peł­
n iejszego zrozum ienia. Jedność i ciągłość Tradycji n ie w ym aga powtarzania  
pierw otnych form uł, ale dopuszcza now e sform ułow ania, bardziej odpow iada­
jące now ej sytuacji kulturow ej i jej problem atyce. Znaczenie ekum eniczne  
tego rodzaju w niosków  jest oczyw iste.

N ależy z w ielk im  uznaniem  podkreślić osiągnięcia ks. W. H r y n i e w i ­
c z a ,  który podejm ując tak trudną problem atykę dokonał trafnej analizy  
poglądów  teologów  głów nych w yznań chrześcijańskich, odkrył zasadnicze nur­
ty w  rozwoju m yśli teologicznej odnośnie w zajem nych zw iązków  m iędzy  
Tradycją i reinterpretacją oraz potrafił ująć w yn ik i w  spoistej syntezie. N ie  
m ożna autora obarczać odpow iedzialnością za to, że słuszne postu laty doty­
czące funkcji Tradycji w  reinterpretacji dotąd n ie  znalazły zadow alającego  
zastosow ania w  odniesieniu do konkretnych zagadnie^ teologicznych.
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PRO ORIENTE. Konzil iar itä t  u n d  K olleg ia l i tä t  als S tru k tu r  Prinzipien der  K ir ­
che. —  Das P e tru sam t in ökum enischer Sicht.  —  Christus und seine K irch e  — 
christologische und ekklesiologische A spek te ,  Innsbruck-W ien-M ünchen 1975, 
T yrolia-V erlag, s. 267.

Kard. Franz K ö n i g  założył w  W iedniu w  r. 1964 instytucję pod nazwą 
Pro Oriente jako ośrodek kontaktów  ekum enicznych m iędzy katolikam i 
i chrześcijanam i K ościołów  w schodnich tak praw osław nych, jak „przedchalce- 
dońskich”. Z w ie lu  różnych spotkań w  m inionym  dziesięcioleciu  na podkre­
ślen ie  zasługuje p iętnaście sym pozjów  ekum enicznych oraz pięć konferencji 
teologicznych. Pro Oriente rozw ija ożyw ioną działalność w ydaw niczą. W n i­
niejszym  tom ie opublikow ano m ateria ły  trzech pierw szych konferencji teolo­
gicznych: Konzil iar itä t  und  Kolleg ia l i tä t  als S truk turpr inzip ien  der  K irche  
(6—7 m arca 1970 r.), Das P e tru sam t in ökum enischer Sicht  (13— 14 listopada  
1970 r.), Christus und seine K irch e  — christologische und ekklesiologische  
A sp ek te  (23— 24 kw ietn ia  1971 r.).

T em atem  w ym ienionych konferencji b y ły  zatem  w ażkie zagadnienia ek le­
zjologiczne, które dotąd najbardziej dzielą chrześcijan. W praw dzie m iędzy ka­
tolikam i a praw osław nym i w ystęp uje stosunkow o najm niej różnic, jednakże  
w iele  kw estii, szczególnie hierarchiologicznych, w ym aga w yjaśn ien ia  i uzgod­
nienia.

U czestnikam i konferencji byli —  szczególnie ze strony katolick iej —  w y ­
bitni przedstaw iciele teologii (np. G. H a s e n h ü t t l ,  J.  N e u m a n n ,  R.  
S c h n a c k e n b u r g ,  W.  d e  V r i e s ,  J.  B l a n k ) .  O publikow ane w yk łady  są 
najczęściej krótkim i syntezam i poglądów  teologicznych prelegenta już w cze­
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śniej (zwłaszcza w  w ypadku bardziej znanych nazw isk) publikow anych. Mimo 
to prezentacje tego rodzaju u łatw iają  poznanie, a w  w yniku  —  także kon­
frontacje odm iennych stanow isk  w  dziedzinie eklezjologii.

P rzykładem  mogą być trzy w ykłady pośw ięcone zagadnieniu prym atu  
i kolegialności przed Soborem  N icejsk im  (G. T i m o f e j e f f ,  I. E.  A n a s t a ­
s i  o u,  W.  d e V r i e s ) .  N iezależnie od różnic m ożna traktow ać stanow isko  
W. d e  V r i e s a  jako w spólny w niosek , że w  tym  okresie historii K ościoła  
łatw iej znaleźć uzasadnienie dla kolegialności niż dla prym atu. Choć bow iem  
kolegialność na płaszczyźnie całego episkopatu nie m ogła dochodzić do głosu  
w  dobie prześladow ań, jednakże niem al od początku biskupi są św iadom i 
odpow iedzialności n ie ty lko za sw ój lokalny, ale także za cały K ościół. W tym  
czasie regionalne kolegia b iskupów  podczas synodów  sądziły , a naw et depo­
now ały poszczególnych biskupów . N a Soborze N icejsk im  po raz p ierw szy do­
chodzi do głosu  grem ium  poczytujące się za przedstaw icielstw o kolegium  b i­
skupiego K ościoła pow szechnego.

Tom n in iejszy  stanow i cenną dokum entację działalności żyw ego ośrodka 
spotkań ekum enicznych, a zarazem  dostarcza rzeczow ej inform acji na tem at 
niektórych k w estii ek lezjologicznych dyskutow anych przez k atolików  i pra­
w osław nych.
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Konzil  und  Papst.  Historische B eiträge zur Frage d e r  höchsten G ew a l t  in der  
Kirche. Festgabe fü r  H erm ann Tüchle,  w yd. Georg S c h w a i g e r ,  M ünchen- 
-Paderborn-W ien 1975, Verlag Ferdinand Schöningh, s. X X  +  688.

Zagadnienie „sobór i papież” m oże w ykazać się  długą h istorią, której no­
w e rozdziały pow stają na naszych oczach. W prawdzie obecnie brak tem u pro­
cesow i rozgłosu tow arzyszącego dyskusjom  toczonym  w  dobie Soboru W aty­
kańskiego II, jednakże trw ają spokojne badania przede w szystk im  nad historią  
soborów. Przykładem  — poza w ielością  książek i artykułów  —  m oże być 
w ydaw any od roku 1969 półrocznik „Annuarium  H istoriae C onciliorum ”.

Dla uczczenia 70-tych urodzin H erm anna T ü c h l e ,  em erytow anego pro­
fesora h istorii K ościoła z W ydziału Teologii K atolickiej U niw ersytetu  Mo­
nachijskiego, 23 uczniów , przyjaciół i kolegów  w ydało  księgę pam iątkow ą  
w  całości pośw ięconą zagadnieniu podm iotu najw yższej w ładzy w  K ościele. 
K sięga zaw iera opracow ania różniące się rozm iaram i i w artością, obejm ujące  
okres od tzw . soboru jerozolim skiego po w spółczesne dyskusje ekum eniczne. 
N astępca T ü c h l e g o  na katedrze i w ydaw ca książki, G. S c h w a i g e r  za­
m yka księgę pam iątkow ą obszerną rozprawą syntetyczną pt. S u prem a p o te ­
stas.  P äpstl icher P r im a t  u n d  A u tor i tä t  der  A llgem einen  K on zil ien  im  Spiegel  
der  Geschichte  (s. 611—678).

Sobór W atykański II podjął się  w yjaśn ien ia  w zajem nego stosunku papie­
ża i b iskupów , a w ięc  istotnego punktu w idzialnej struktury K ościoła. Mimo 
w łożonych starań i osiągniętego postępu zagadnienie n ie  zostało w  pełni roz­
w iązane ani przez ten  sobór, ani przez synod b iskupów  z r. 1969, zajm ujący  
się rów nież tym  problem em .

Sobór pow szechny jest najpełn iejszym  w yrazem  hierarchicznej struktury  
Kościoła. D zieje soborów  najlepiej ilustrują zm iany zachodzące w  określaniu  
relacji papież-biskupi. Do n iedaw na eklezjologia katolicka ujm ow ała sobory  
najczęściej poprzez pryzm at przepisów  K odeksu Praw a K anonicznego z r. 1917. 
Tym czasem  pogłębione badania dziejów  soborów  już daw no doprow adziły do 
w niosku, że przepisy te  n ie tylko n ie m ają odpow iednika w  żadnym  soborze 
z p ierw szego tysiąclecia  istn ien ia  Kościoła, ale w  gruncie rzeczy wyrażają  
sytuację praw ną jedynie Soboru W atykańskiego I.

Już w  pierw szym  tysiąclec iu  K ościoła w ystępow ało napięcie m iędzy ab- 
so łu tystycznym  ujm ow aniem  prym atu przez papieży a k o leg ia ln ą  koncepcją  
najw yższej w ładzy reprezentow aną przez biskupów. P ierw sze sobory n iew ąt­


